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Polska, ZSRR i Czechosłowacjaļsens yte miedzynarodowa i 


ierdza, Że reakcja światowa 
seda wprost w szał, widzące nie- 
ugiętość i stanowczość ZSRR, o- 
raz uświadamiając sobie wielki 
wpływ Związku Radzieckiego na 
bieg polityki międzynarodowej. 
Naród radziecki spokojnie obser- 
wije rozwój wypadków, ' gdyż w 
Związku Radzieckim panuje głębo- 
kie przekonanie, że siły demokra- 
cji i socjalizmu, stojące na straży 
pokoju, nie pozwolą imperialistom 
na urzeczywistnienie ich płanów u- 
jarzmienią Europy i Azji. 


nie pizyłożą ręki do utworzenia kezwolnego 
narzędzia mocarstw anżlosaskich 


NOWY JORK (PAP). — Po|zwiększenia napięcia 
czteraogodzinnej debacie nad wnio- 
skiem amerykańskim, postanowio- 
no utworzyć podkomisje dla opra- 
cowania konkretnych propozycji, 
dotyczących utworzenia komitetu 
tymczasowego Rady Bezpieczeń. 
stwa. 

W skład podkomisji miało wejść 
15 państw, w tei liczbie Związek 
Radziecki i Czechosłowacja. Przed 
stawieicie Związku Radzieckiego i 


1 utrudni 
współpracę międzynarodową. 


Spokojna obserwacja 


MOSKWA (PAP). „Izwiestia* 
zamieszeżają artykuł wstępny, po- 
święcony 30-leciu istnienia Zwiąż- 
ku Radzieckiego, , 


okolowneji zażyić BE c- HO ŁD W A R DZ A WY się niespodziewanie wysoką klęską piłkarzy polskich. 
świsdczenie, że nie będą brali u- W rocznicę smierci Szopena Jednym z najlepszych graczy drużyny polskiej był łodzia- 
uin Włodarczyk. Honorowy punkt zdobył Cieślik. 
Szczegółową relację naszego specjalnego korespon- 
denta znajdą Czytelnicy na str. 3-ej. 


działa w pracach wyłonionej pod- 
komisji, 

Na posiedzenia komitetu polity- 
cznego zabrał m. in. głos delegat 


WARSZAWA. (SAP). W 98-mą to- wiąca w Warszawie wycieczka pat- 
cziicę. Śmierci Fryderyka Szopena, | lamentarzystów brytyjskich oraz li- 
Gdbył się w Filharmonii Warszaw=| czni przedstawiciele Świata nauki i 


Polski, dyrektor Zebrowski, 
Złożył on przed głósewznierm o: 
świadczenie, że Polska nie będzie 
mogła brać udziału w głosowaniu 
i w pracach podkomisji, gdyż nie 
może ona popierać akcji, zmierza” 
jącej do pogwałcenia karty ONZ. 
Mówca podkreślił, że komitet tym 
czasowy byłby bezwolnym narzę- 
dziem w rękach jednego moear- 
stwa lub grupy państw. Utworze- 
nie go doprowadzi doprowadzi jedynie do 


skiej uroczysty koncert, poświęcony 
jegortwórczości, Jan Bket wykcyuał'z 
towarzyszeniem orkiestry Filharmonii 
nód dyrokcią Mieczysława Mierze- 
jewskiego.' koncert fortepianowy F- 
moll, a Raul Koczaiski odegrał z to- 
warzyszeniem teiże orkiestry, pod dy 
rekcją Tadeusza Wilczaka, koncert 
fortepianowy Eunoll 

Na koncert przybył minister Kul- 
tury i Kada — Dybowski, przedsta- 
wiciele korpusu usu dypłośnatycznego, þa- 


sztuki, 


Zlikwidujemy Ślady 


GROŻBA POGWALCENIA 


y 


CENA 3 ZŁ 


NOWY JORK (PAP). — Dele- 
gacja polską przedstawiła projekt, 
przewidujący rezolucję generalne. 
go zgromadzenia ONZ w sprawie 
wycofania wszystkich wojsk ob- 
cych, misji wojskowych i instruk- 
torów z Grecji do końca roku bie: 
żącego. Przedstawiciel Polski wy- 
głosić ma na poniedziałkowym po- 
siedzeniu przemówienie dla przed- 
stawienia motywów, na których o- 
piera sie- wyżej podany wniosek. 


Wybory komunalne 
we Francji 


PARYŻ (PAP), Pierwsze wyniki 
wyborów komonaluych we Francji 


świadczą o średniej frekwencji. W 
Paryżu frekwencja wynosiła 80 
proc. - 

Wybory minęły w całym kraju 


bez ineydentów, 


PARYŻ (PAP), Zakończono „już 
obliczenie głosów mą przedmieściu 
paryskim Ivry str Seine, 

Komuniścj otrzymali w okręgu 
tym 57 proc. głosów, a resztą padła 
na inne partie, 

Z wielu stron nadchodzą niekom- 
pietne wiadomości, które nie pozwa= 
lają jeszcze ną wydanie opinii o wy” 
nikach wyborów. = 

Obserwatorzy polityczni do póź- 
nych godzin nocnych wstrzymał 
się od komentarzy, czekając na bar- 
dziej miarodajne cyfry. Wyniki bẹ- 
dą znane w poniedziałek po połud. 
niu, : 


Wallace poleciał 


do Palestyny 


NEW JORK (SAP). Były wicepre” 
zydent Ztanów Ziednoczonych, Henry 
Wallace, wyleciał w piatek do Far 
lestyny- 

Waàllace oznajmił przedstawicielom 
prasy, że jedzie do Palesty ny, aby 
się przeka aé, czy. jego zmaiomość za- 
go dnień rolniczych i przemysłowych 
może się przydać do rozwiązania pro 
blemów ekonomicznych, a przez to 
do ułatwienia pokoju na Środkowym 
Wschodzie. Były wiceprezydent Sta- 
nów Zjednoczonych oświadczył, że 
jest zwolennikiem podziału Palestyny 
na «dwa państwa, zgodnie ze sprá- 
wozdaniem większości komisji bada: 
do spraw Palestyny przy ONZ. Zda- 
niem Wallace'a, główną przyczyne 
niestiasek na Środkowym Wschodzie 
jest... nafta. 


ana 


Jugosławia-Polska 7:1 (7:0) 


BELGRAD, 19.10 (tei. 


mecz piłkarski rozegrany dziś w Belgradzie 


wł.). — Międzypaństwowy 
zakończył 


niemczyzny 


Wielka konferencja młodzieżowa na Śląsku 


KATOWICE (PAP). — W dniu 
18 października odbyła się w Ka- 
towicach wielka konferencja mło- 
dzieży z terenu całego wojewódz. 


Współzawodnictwo „węgla z płótnem” 


Obrady przodowników przemysłu wegłowego 


twa śląsko-dąbrowskiego w spra- 
wie walki z przejawami niemczy- 
zny na Śląsku. 

Salę Filharmonii zapełniły tysią- 
czne tłumy młodzieży OM TUR, 
ZWM, Wici, ZHIP oraz delegacja 
studentów politechniki . 

Zebranych powitał przedstawi. 
ciel komisji porozumiewawczej or- 


młodzieżowe, działające zarówno 
na terenie szkolnym jak i poza 
szkolnym winny tej pracy poświę: 
cić główną swą troskę. 

Kolejno przemawiali przedstawi. 
ciele organizacji młodzieżowych o- 
raz młodzieży politechniki w Gli- 
wicach, którzy stwierdzili, że w 
walce z resztkami niemczyzny we- 


KATOWICE (obst; wi.). — Kilkuset| pracy Obin wszystkich ludzi pracy.| To my chcemy bić — bić wszystko TER ppetniki = wrz zmą czynny udział. 
przodowników pracy górnictwa wę egio | Nalwaźniejsze jest podniesienie wy”|to, co jest defetyzmem ji szkodnict- zh ISSi I waźność zwołanej kon| Na zakończenie konferencji mło 
wego zebrało się dnia 19 bmi, aby | dobycia węgla, sadniczego Surow-| wem w naszych szeregach. Odrzu=|terengji. dzież uchwaliła rezolucję: 
naradzić się z przedstawi i|ca dla wszystkich innych załęzi; camy pomoc imperialistyczaego kapi- z śląsko- dabrowski gen. „Dołożymy wszelkich starań, aby 
władz Pólski Ludowei — wicepre-| przemysłu i zasadniczego naszego talu „zachodni go, gdyż widzimy., żejZawadzki w przemówienin swym |zątrzeć wszelkie zewnętrzne ślady 
mierem Gomulka, ministrem Przemye| arty: eksportowego, dzięki któ ię Zza so upokarza- |wSkązął na próby dywersji nie. niemczyzny na terenie naszego 
siu 1 FHandju — Mincem, strętn| remu unożemy tmiportować to czego jące war ank polity , kierujące si mieckiej, które przejawiają się. na |województwa, będziemy dbać o 
JW ts nkier iin. W. OW- t r yko podstawom 7 
o R Sai n MAON a Z Gmi <A pN a A A swym ostrzem przeciw 8 opa bedzie Siąsku, W walce z resztkami niem czystość mowy polskiej i wyple- 
skan | poe czącymi RCZZ, alei i sę ą i 7 ow. Ri ix K czyzny cała młodzież musi zająć |niąć z dusz młodzi ieży wszelki jad 
taszewskim. BE. ALS sidek. por. O , min. Mnc, deleg i u im wasalem. A z _ |iednolitą i zdecydowaną ideową po germanizmu OR E 
Obecai byli również przedstaw! gómików czeskich, parlamentarzyści | Glas zabiera.delegat współzawodni- stawę an R t , piony gw 
zómików czechosłowaskich oraz 4-€i| brytyjscy oraz tow. Witaszewski. czących z górikami — włókniarzy|-., Peck. Eprezento- |tem i terrorem. Specjalnie serdecz 
członkowie grupy posłów Labour Par| Min, Minc w swej mowie zapowie-| tow. Hanuszkiewicz. Mówi on o wy-| ane na konferencji organizacje ną opieką otoczymy prastare Zie. 
ty z pos, Zilłacusem na czele. dziął zbudowanie. polski ej iabrytki ło- ścign pracy między „węglem i płót- mie Zachodnie, związane na zaw- 
Na wstępie odczytauo pismo Pre-| 7 ZYSK kulkowych, zapowiedział popar-| nem“, Życząc górnikom aa = sze z Macierzą. My młodzież ślą- 
ydenta Bieruta j telefonozram pre-| cie dla rozwijającego się masowego obrad, mówca wznosi akrzyk w imie- Hotel Polonia ska, wzywamy do walki z niem- 
miera tow. Cy rankiewicza z ży cze; rucha wspólzaw. odnictwa | pracy, oraz zy polskich = przeszedł na własność państwa czyzną, młodzież całej Polski. Ja- 
niami dla obradujących: premie dla rekordzistów, iików, wy å „|ko ci, którzy doznaliśmy bezpośred 
Głos zabiera witepremier Gomul Przewodniczący CKW. PPS, mi-| p ; WARSZAWA (SAP). Hotel Polonia| p; io największych krzywd od Niem- 
ka, Mówca jasno i przekogywująco | mister tów, Rmsiaex podkreślił w| Polskę. w Warszawie, w którym ale akad ców wzywamy młodzież łeg 
precyzuje. różnice między  celami| swej mowie, iż ruch współzawedażct-| Następnie wygłoszowo trzy reieraty| przeważnie pracownicy placówek dyję kar zę A Na ; calego 
pržyświecajiąčymj przy podnoszenia| wa iest ruchem służenia sobie | na-| fachowe. Po zakończenia narady przyj plomatycznych, przeszedł z dniem 15) e A z z o utrwalenie po- 
wydajności pracy w naszym ustroju: rodowi. Bzięki temu ruchowi ut a- iętó rezolucię, wzywającą ogół gór-| października na własność państwa. |S0ļowego współży ycia i zniszczenia 
i w ustroju kapitalistycznym. W ia-|lamy nasza gospodarkę narodową i| uików do przedterminowego wykotia-| Dotychczasowa gospodarką w Po- wszystkich gniązd faszystowskich, 
teresie państwa i klasy robotniczej| naszą Siweremność, „Nie jest cechą| nia rocznego planu wydobycia wę-| lenij szwankowała, cö spowodowało grożących nowymi zbrodniami i 
ieży, by ruch współzawodnictwa! polskiego robotnika — być bitym*.l gia. sremialnj ucieczkę gości do Bristolu, wojną”. 
BERNE 


W niedzielę dn. 26 b. m. 


ukaże się w zwiększonej objętości 
i specjalnym nakładzie, bogato 
ilustrowany 


Jubileaszeo wy 
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=. 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Nr 286 (717) 


— 


>> WVaród LLL KI) ze musi ular we wśasme Sify‘! 


r 


stości Ko 


ciuszkowskie W M 


akowie 


w 136 rocznicę śmierci wielkiego Polaka i Demokraty 


RRAKÓW 


minęło od Śmierci wielkiego Poła- 
ka, bojownika o wolność narodów, 


(PAP). — 130 lat 


o wyzwolenie ludu polskiego — 
Tadeusza Kościuszki. Kraków 
wraz z całą Polską, święcił tę ro- 
ezriicę. 


Na Rynku Krakowskim 


W przeddzień uroczystego ob- 
chodu zapłonęły znicze na Rynku 
Krakowskim, w miejscu na którym 
Wielki Demokrata składał swą hi- 
storyczną przysięgę. 

Miasto przybrało odświętny wy- 
glad. 

W godzinach porannych dnia 
wezorajszego ulicami prowadzący- 
mi do Rynku głównego ciągnęły 
delegacje chłopskie w strojach re- 
gionalnyeh, oddziały wojskowe, ro 
botnicy fabryk krakowskich pod 
sztandarami PPS i PPR, organiza- 
cje młodzieżowe i młodzież szkol- 
na. Około godziny 10.ej Rynek za- 
pełniły . szczelnie wielotysieczne 
tłumy. 

Na trybunie, ustawionej u stóp 
wieży ratuszowej, pod wielkim por 
tretem Kościuszki zajęli miejsca: 
wiceminister Obrony Narodowej, 
zastępca Naczelnego Dowódcy WP 
zen. dyw. Marian Spychalski, 
przedstawiciele władz naczelnych 
zblokowanych partii politycznych 
z posłem Ćwikiem z CKW PPS 
i posłem Kliszko (PPR) na czele. 
Po zagajeniu uroczystości przez 
wojewodę dr. Pasemkiewicza, głos 
zabrał gen. dyw. Spychalski, który 
m. in. powiedział: 


Mowa gen. Spychalskiego 


Postać Kościuszki, którego pa- 


lenie ludu za zasadniezy warunek 
odzyskania i utrwalenia niepodle- 
głości, za podstawę dalszego roz- 
woju Polski. Kościuszko postawił 
pierwszy sprawę walki o niepodle- 
głość wszystkimi siłami narodu, 
postawił sprawę powszechnej armii 
ludowej, postawił sprawę powiąza- 
nia walki regularnych oddziałów z 
walką mas ludowych. Rozumiał 
on, że Polska mogła odzyskać nie- 


podległość tylko w chwili rodzenia 
się nówych ustrojów ludowych. 
Tak jak w czasach Kościuszki 
załamała się teoria o „staniu nie- 
rządem, tak w czasach drugiej 
wojny światowej załamał się mit o 
wspólnych interesach Polski z hi- 
tleryzmem i imperializmem. 
PRZECIW IMPERTALIZMOWI 
Wierzymy dziś — powiedział 
dalej mówca — że úwoa — że sprawę nasz naszej 


Literaci do Premiera 


NKM opieczętowała lokale związku i pisarzy 


Zw. Zawodowy Literatów Pol-|szybsze wkroczenie, celem zapew- 


skich w Łodzi ogłosił do tow. pre- 
miera nastepujacy list otwarty: 

' „Manifest PKWN oraz wielo- 
krotne oświadczenia przedstawicie- 
li Rządu Rzeczypospolitej zapew- 
nily pisarzom polskim spokojne 
wykonywanie ich zawodu w wa- 
runkach, których praca pisarza 
wymaga. Niestety coraz częściej w 
codziennej praktyce naszego życia 
społecznego powtarzają się wypad- 
ki zupełnego. lekceważenia roli pi. 
sąrza i charakteru jego pracy. 

W dniu 18 bm. Oddział Łódzki 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich, skupiający najbardziej 
postępowych pisarzy, stał się ofia- 
rą szykan uniemożliwiających 
działalność Zarządu Związku i 
pracę poszczególnych jego człon- 
ków. Funkcjonariusze Nadzwyczaj- 
nej Komisji Mieszkaniowej wkro- 
czyli do domów pozostających oah E N 
zarządem Związku Literatów, o- 
pieczętowali przeznaczone do pra- 
cy pokoje w mieszkaniach pisarzy 
i biuro Związku wraz z całą ich 
zawartością, dokumentami i ręko- 


nienia pisarzom spokojnej pracy 
literackiej i organizacyjnej”. 

Pod listem otwartym figurują 
następujace podpisy: 

Kazimierz Brandys, Jan Brzech- 
wa, Stanisław Bruez, Stanisław 
Dygat, Pola Gojawiczyńska, Wan- 


na Januszewska, Jan Kott, Kazi- 
mierz Korcelki, Jan Król, Tadeusz 
Łopalewski, Ryszard Matuszewski, 
Janusz Minkiewicz, Anatol Mikuł. 


ko, Zofia Nałkowska, Leon Paster- 


nak, Stanisław Piętak. Seweryn 
Poliak, Zofia Petersowa, Adolf 
Rudnicki, Włądysław Rymkiewicz, 
Włodzimierz Słobodnik, Seweryna 
Szmaglewska, Grzegorz Timofie- 
jew, Adam Ważyk, Jerzy Wyszo- 
mirski, Juliusz Żuławski, Stefan 
Żółkiewski. 


da Grodzieńska, Paweł Hertz, Jan | 
Huszcza, Mieczysław Jastrun, Han "ki 


» 


wą wolność na całym świecie. O 
niepodległość wszystkich ludów, o 
pełne wyzwolenie człowieka o pra- 


wolności trzeba wiązać ze sprawą 
bratnich nam sił postępu, że siła- 
mi postępu są siły ludu radzieckie- 


go, są siły narodów, zagrożonych |wdziwą równość państw, narodów 
przez niemiecką zaborczość. Praw- |i ludzi. 
dę tą pojęły już pierwsze ludowe| Omawiając przyczyny upadku 


oddziały partyzanckie na Lubel- 
szczyźnie w 1942 r., które nazwały 
gię Kościuszkowskimi, Dywizja Ko 
ściuszkowska, jako siła zbrojna Iu- 
du, jako siła związana brater- 
stwem. broni z Armią Radziecką, 
Możemy, składając hołd cieniom 
Wielkiego Kościuszki w 130-lecie 
jego zgonu stwierdzić w imieniu 
całego narodu, że tym razem Pol- 
ska nie wypadła z epoki, Że jest 
jednym z przodujących państw no 
wej epoki, że niepodległość naszą 
jest oparta na nienaruszalnej pod- 
stawie współdziałania wielkich po- 
kojowych sił antyimperialistycz. 
nych i demokratycznych. 


Przemówienie tow. Ćwika 
Po przemówieniu gen. Spychal- 


powstania kościuszkowskiego mów 
ca podkreślił fakt, że chociaż in- 
surekcja upadła, ale idee jej i po- 
stulaty Uniwersału Połanieckiego 
dały podstawę przyszłemu rozwo- 
jowi ruchu niepodległościowego w 
oparciu o najszersze masy ludowe. 
Po zrealizowaniu przez rząd Pol- 
ski Ludowej — powiedział na za- 
kończenie swego przemówienia 
tów. 'Ówik — programowyćh zało: 
żeń Kościuszki, idziemy świado- 
mie w dalszą wspaniałą przyszłość, 
pamiętając o wskazaniach wielkie- 
go wodza lud}, że naród musi, ufać 
we własne sily, że dojść do potęgi 
i znaczenia można tylko przez wła- 
sny trud i walkę, przez niezłom- 
ność ducha, przez wytrwałość w 
pracy, przez poczucie najgłębszej 
solidarności z wszystkimi ludami 
wolność i sprawiedliwość miłują- 
cymi“, 

Po przemówieniu posła Kliszki 
delegacja złożyła wieniec na pa- 
miątkowej płycie w miejscu, na 
którym przysięgał Tadeusz Ko- 
ściuszko, Następnie uformował się 
pochód, który przemaszerował z 
Rynku na Wawel. 


iego w imieniu PPS hołd pamię- 
¿i Tadeusza Kościuszki złożył se- 
kretarz CKW PPS, tow. Ćwik, któ 
ry podkreślił historyczne znacze- 
nie jego postaci dlą całego naro- 
du polskiego. 

„Insurekcja kościuszkowska — 
oświadczył tow. Ćwik — udowod- 
nila bezapelacyjnie, że Polska ma 
wówczas jeno Szansę wywalczenia 
i utrzymania swej niepodległości, Po złożeniu wieńca na sarkofa- 
jeżeli stać będzie w rzędzie naj- gu Kościuszki i przemówieniach, 
bardziej postępowych ludów świa-|zgromadzone tysiaczne rzesze od- 
ta, gdy walczyć będzie o prawdzi- śpiewały „Rotę”. 


Łódź żednała mamiicsiacyjnic 


mięć czcimy dziś w prastarej na- |pisami, po czym zapowiedzieli 
szej stolicy jest ścisłe związana z|kontynuowanie tej akcji w dniach 


poległych trzynastu bojowników o wolność 


walką o niepodległość, Wówczas 
to — 150 lat temu — sprawa nig- 
podległości zaczęła stawać się po- 
wszechną sprawą całego ludu pol. 
skiego. Kościuszko uważał, wyzwo- 


Konkurs recytatorski rozstrzygnięty 


Pierwszą nagrode zdobyła 


uczennica | Miejsk. Gimn. o ustroju semestralnym 


(3) W dniu wczórajszym odbył 


się zapowiadany od dawna IM; Dyplom pamiątkowy III — Dro- 
Kenkurs Recytatorski młodzieży |zdowska Alicja, OM TUR Pabia- 


łódzkiej, organizowany przez KW |nice. 
OG” R. z 
Fo zakończeniu 


gatów ZASP-u, Kuratorium, 
Dziennikarzy, Wojewódzkiego 
Miejskiego Wydziałów Kultury i 
Sztuki oraz KW OM TUR ustalił 
w drodze głosowania następującą 
listę nagrodzonych: 

Nagroda E (2.500 zł i dyplom) 
— Mazurkiewiez Wiesława,, 1 Miej 
skie Gimn. i Lic. o ustroju seme- 
stralnym. 

Nagroda M (1.500 zł i dyplom) 

Benczak Aleksander, 
Techn, Dent. 

Nagroda Ii (1.000 zł i dyplom) 
— Teodorczyk Tadeusz, Uniwersy- 
tet Łódzki. 

Wyróżnienie 1 — (nagroda ksią- 
żkowa i dyplom) — Królówna Ha. 
lina, U. Ł. 

Wyróżnienie 2 — j. w. — Bonie- 
cki Tadeusz, OM TUR Pabianice, 

Wyróżnienie 3 — j. w. — Bla- 
szezyńska Alina, Gimn. i Lic. Han- 
dlowe. 

Dyplom pamiątkowy I — Sko- 
lecka Krystyna, V Gimn, i Lie. 


Konkursu —|Wentkowska Janina, IV Gimn. i 

Sąd Konkursowy, złożony z dele. | Liceum. 

ZZ| Nagrody pocieszenia w postaci 
i|książek, oddane do dyspozycji Ko- 


Lie. |Marianowi (XV Gimn. i Liceum), 


najbliższych. 

W. przekonaniu, że takie postę- 
powanie nie jest zgodne z polityką 
kulturalną Rządu, apelujemy do 
Obywatela Premiera o jak naj. 


(s) Proletariat łódzki odprowa- 
dził w dniu wczorajszym ma miej- 
sce wiecznego spoczynku, na cmen 
tarz męczenników w Radogoszczu, 
śmiertelne szczątki, ekshumowa- 
nych z lasów i pół bitew naszego 
województwa, trzynastu poległych 
w walce z okupantem  hitlerow- 
skim bojowców, członków łódz- 
kich oddziałów Gwardii Ludowej, 
towarzyszy organizacji młodzieżo- 
wej „Promieniści*, i PPR. Po- 
grzeb, który odbył : się z Domu Pro 

pagandy PPR przy ul. Piotrkow- 
skiej 262 przeistoczył sig w mani- 
festację społeczeństwa ku czci po- 
legtych bohaterów. 

W uroczystościach żałobnych u- 
dział wzięła Polska Partia Sócja- 
styczna i wśród licznych pocz- 
tów sztandarowych partii i organi 
zacji powiewały też znaki bojowe 
PPS, niesione przez członków par 
ti i OM TUR-owców. 

O godz. ro uformował się na Pla 
cu Katedralnym orszak żałobny. 
Orkiestra zaimtonowała Hymn Na 
rodowy, a nastepnie marsza żało- 
bnego Chopina. Najbliżsi towarzy 
sze bróni poległych wynoszą na 
swoich barkach trumny z procha- 
mi bojowców, które ustawiono na 
maszynach ciężarowych, Na wie- 
ka trumien położono czapki Żoł- 
mierskie i wieńce. Chylą się spowi- 


zińska Halina, Gimn. Pętkowskiej. 


IV 


Dyplom pamiątkowy 


mitetu przez Kuratorium — przy* 
znano! Szafiańskiemu Bogdanowi 
(I Gimn. i Lic.), Zybertowi Kazi- 
mierzowi (Cukunft), Śmykalance 
Danieli (Szk. Przem. Żeńska), Pa- 
lińskiemu Tadeuszowi (I Miejskie 
Gimn. i Lic. Semestr.), Cieślińskie. 
mu Janowi (Koło OM TUR przy I 
Miejsk. Gimn. Semestr.), Ejme 


Mazurkowskiemu Bogdanowi (Szk. 
Techn.-Przem.), Zubielównie Ali- 
nie (Gimn. i Læ. Handl.) i Kozak 
Jadwidze (IV Gimn. i Lic. im. 
Szczanieckiej). 

Nagrody wszystkim laureatom 
ze szkół średnich doręczone zosta- 
ną za pokwitowaniem do szkół, 
Laureaci zamiejscowi, słuchacze 


Uniwersytetu i kandydaci Organi- 
zacji młodzieżowych zechcą zgło- 
sić się po odbiór nagród do sekre- 
tariatu OM TUR od wtorku, dnia 
21 bm. do czwartku 23 bm. w go- 


Dyplom pamiątkowy II — Brze- dzinąch 10—17. | 
z i, 
KUPONY WRAZ Z DOKŁADNIE WYPEŁNIONYMI 
KARTAMI EWIDENOYJCYMI uprawniające do udziału 
w JUBILEUSZOWYM KONKURSIE 


należy składać 


w administracji 


„Kuriera Popularnego", 


Łódź, ul. Pilotrkowska 70, do piątku 24g0 
października w godzinach od 93—16-ej. 
DESSEN 


te krepa sztandary w hołdzie bo- 
haterom. 

Przy dźwiękach żałobnej muzy- 
ki, kondukt pogrzebowy rusza z 
miejsca. Na jego czele kroczą de- 
legacje z wieńcami, dalej poczty 


NA POMNIK 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Józef Kudwisiak wpłacił złotych 500,— 
na pomnik Daszyńskiego I wzywa: 
Zenona Marciniaka, 
Tadeusza Kubiaka, 
Teofila Kaczyńskiego. 

Albert Frydrych wpłacił złotych 000,— 
na pomnik Daszyńskiego i wzywa: 
Kazimierza Zawadzkiego, 

Romana Kwaśniewskiego 
Czesława Kłosa. 


| 


sztandarowe, karawany, za który- 
mi idą rodziny. Dalei idą przed- 
stawiciele władz, partii i spole- 
czeństwi 

Na cmentarzu w Radogoszczu, 

gdzie spoczęły w swoim czasie 
zwłoki żywcem spalonych w obo- 
zie koncentracyjnym dwóch tysie- 
cy ofiar hitlerowskiego barbarzyń 
stwa, przygotowano jedną, wspól 
ną bratnią mogiłę. 
* Przez szpaler ustawionych pocz 
tów sztandarowych przenoszą tru 
mny bojowców tow. tow. płk. Le- 
ona Koczalskiego, ppik. Czestawa 
Szymańskiego, mjr. Stefana Przy 
byszewskiego, por. Bronisława Kro 
gulca, ppor. Marii Wedman i sze- 
regowców Jana Stępnia, Tadeu- 
sza Dominiaką, Bogusława Sani- 
górskiego, Wacława  Krzybania- 
ka, Leonarda Marciniaka, Euge- 
niusza Lismaka i Artura Macie- 
iewskiego, po czym ustawiają je 
przed otwartym grobem . 

Żegna ich w imieniu CK PPR 
tow. Bienkowski. 

„Oddając ziemi prochy bohate- 
rów — mówi on — musimy roz- 
palić w naszych sercach czujność, 
aby już nigdy nie powstała konie- 
czność takich ofiar”. 


Na mównicę wchodzi następnie | żeg 


przedstawicieł Wojewódzkiego Ko 
mitetu Polskiej Partii Socjalisty- 


MRN, tow. Edward Andrzejak, 
który wygłasza okolicznościowe 
przemówienie. 

M. in. mówi on, co następuje! 

„Przez wiele lat bedziemy świad 
kami takich jak ta żałobnych u- 
roczystości. Ziemia polska obficie 
zroszona została krwią bojowni- 
ków o jej wolność. Głęboka wia- 
ra, miłujące lud polski i Ojczyznę 
serce — nakazało im stanąć do 
śmiertelnego boju, w którym trwa 
li nie od chwili najazdu germań- 
skiego, lecz od najmłodszych 
swych lat, walcząc o wyzwolenie 
Klasy z której wyszli, klasy robot 
niczej, W imieniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej, żegnam was to- 
warzysze i oświadczam, że masy 
robotnicze Polski, a przede wszy- 
stkim robotniczej Łodzi nigdy, nie 
zapomną Waszych czynów". 


Z kolei w imieniu Wojska Pol- 
skiego żegna bohaterów gen. Za- 
rzycki, w imieniu Zarządu Głów- 
nego ZWM, tow. Jaworska, a w 
imieniu bliskich towarzyszy broni 
gen. Moczar. 


Opuszczają trumny do mogiły. 
Orkiestra gra Hymn Narodowy. 
Kompania wojska honorowa salwą 
ma bojowców. Chylą się nisko 
pokryte krepa sztandary i pierw- 
sze grudy ziemi padają na trum- 


cznej. przewodniczący łódzkiej ny tych, co zginęli za Wolność. 


NRZREKNUSNZNNNNNEKZNENRNKNNNNNASNNNNNZGCASNAWAENM 
Kino »POLONIA« ul. Piotrkowska 67 
Początek seansów w dni powszednie: 17, 19, 21. 

Początek seansów w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 


DZIS PREMIERA! DZIS PREMIERA! 


JAMES MASON i ANN TODD 
w interesującym dramacie miłosnym — nowej angielskiej produkcji 


SIÓDMA ZASŁONA 


Reżyser: COMPTON BENNET. A 
Udział bierze LONDYNSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA M 


Frodukcja: 
Riverside Studios, London — Sydney Box. Eksplostacja: FILM POLSES T, 
Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od czwartkn 2$ października 1947 r. ~“ 


1 
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M jr. BA. Sznajder te 


Jugostawia-Polska 7:1 (7:0 


BELGRAD, 19.10. Jugosławia: Sza= 
starie, Stankowice, Orzegowie. Ozaj- 
kowski I, Horvath, lovanovic, Michai 


łowie, Nitie, Niezorkievic, Bobek, 
Czajkowski Il. Polska: Jurowicz, Wio 
darczyk, Flanek, Szczurek, Parpan, 
Gajdzik, Hogendorf, Gracz. Spodzie- 
ja. Cieślik, Barański. Po pauzie na 
miejscu Furowiecza wystąpił Skrom- 
ny, Fianka zamienił Barwiński, zaś 
Bogendorf ustąpił miejsca Baranowi, 

Bramki dla Jugosłowian zdobyli: 
Bobek 4 i Niezorkiewićc — 3. 

Dla Połski honorowy punki uzy- 
skał Cieslik, © 

Ponieśliśmy przykrą klęskę. Na 
zwycięstwo nie wiele liczono w kra- 
ju, a zawodnicy, w miarę jak zbli- 
żał się termin meczu, również mniej 
byli pewni siebie. Do tego doszło zmę 
czenie podróżą, po której nie było 
czasu odpocząć. 

LEPSI O 2 KLASY 

Nie mamy zamiaru w ten sposob 
usprawiedliwiać porażki, ani jej po- 
maniejszać. Jugosłowianie zagrali zna 
komicie, byli zwłaszcza przed prze- 
rwą gdy padło 7 bramek, o dwie 
klasy lepsi ad naszej drużyny. 

Najlepszym na boisku żawodni- 
kiem był prawy pomocnik gospoda= 
rzy Czajkowski 1. On to stopował 
grożne ataki lewej strony napadu pol 
skiego, on był również inicjatorem 
większości akeji ofensywnych włas- 
nej drużyny. 

ZNAJOMY „PARTYZANT“ 

Koncertowo zagrywała śródkowa 
trójka napedu, w której wybijał stę 
skutecznymi strzałami stary znajo- 
my z .„Partyzanta* — Bobek i kie- 
rownik ataku — Niezorkiewicz. 

Szybka, dokładna, oparta na do- 
brym przygotowaniu technicznym, 
kombinacja obejmowała wszystkich 
zawodników w polu. Nie brał w grze 
udziału jedynie bramkarz. Głównym 
atutem jednak, którym zostaliśmy 
pobici była nieprawdopodobnie szyb 
ka, jak na nasza stosunki, decyzja 
strzałowa, 


TRAGICZNY BŁĄD PARPANA 

Fatalnie zagrały formacje defensy 
wne. Parban popełnił niewybaczalny 
błąd taktyczny cofnawszy się głębo- 
ko do tyłu. pizez co zupełnie nie 
miał kontroli nad grą środkiem, 
skąd właśnie przyszedł dramat. Po 
panzie, kiedy w szatni cała drużyna 
otrzymała odpowiednie wskazówki — 
zmieniło sie wiele, ale wyniku powa 
zaie poprawić nie było już można. 
Równie słabo jak Parpan grał na ty 
tach Flanek. 

W napadzie również nie się nie 
kleito. Hogendorf kompletnie słaby. 
zagubił sie w ogniu szalonej ofen- 
sywy przeciwnika, Spodzieja za 
miękki na Jugosłowian, nie patio- 
wał zupełnie nad żdezorientowaną 
piątką ataku. 


Gdy w Belgradzie padal Śnieg... 


Zzamówiliśmy rozmowę telefoniczną z 
Belgradem. 

Z pewnym uczuciem lęku oczekujemy 
na połączenie, przeczuwając podświądo=* 
mie, iż tym razem może nas zaskoczyć 
przykra niespodzianka. 

Wolno płyna minuty. Nie ałarmujemy 
jednak narazie centrali, bo w ciągu ro- 
cznej współpracy stosunki nasze (spra- 
wozdawców. sportowych) z polskimi te- 
leżonistkami tak się juź ułożyły, że we 
wszystkim rozumiemy się doskonale. 

$ympatyczne „panie z telefonów wie- 
dzą, iż szybkie połączenie dziennikarza 
z zamówionym miastem — niezmiernie 
ułatwia mu pracę. Natomiast dziennika- 
rze szanują ciężką i nerwową pracę pań 
z centrali i tylko w wyjątkowa waźnych 
wypadkach staja Się bardziej natar- 
czywi. 

1 chociaż wiedzieliśmy doskonale © tym, 
że połączenie telefoniczne 2 Belgradem 
nie jest takle łatwe, po godzinnym ocze- 
kiwaniu — poniosły nas nerwy, a zwykła 
sportowa ciekawość zwyciężyła. Już mie- 
liśmy prosić o przyśpieszenie rozmowy, 
gdy w tem... 

trrtrr... trrrrrrr., — zadrgał mały ezar- 
ny przyjacieł. 

Podnieśliśmy słuchawkę, Odezwał się 
w niej głos łodzkiej telefonistki: — łą- 
czę pana z Belgradem — powiedziała szyb 
ko, a w chwilę po tym do swej oddałonei 
o tysiące kilometrów koleżanki dodała — 
ne możesz łączyć z tym hotelem Balkan 
w Belgradzie. (telefonistki rozmawiają z 
sobą „per ty”, ale jest to ogólnie przy- 
jęty zwyczaj w ich zawodzie, 

W hotelu pierwszą znajomość (teiefo- 
niczna) zawieramy z jugosłowianką, Po 
krótkiej wymianię zdań w różnych ję- 
zykach — dochodzimy do wniosku, że 
najłatwiej porozumiemy się po rosyjsku. 

Pytamy przede wszystkim o wynik 
meczu 

— Waszi riebiata praigrali 1:7 — odpo- 
wiada niecodzienny sprawozdawca, 

— A jak grali? 

— Dużo biegali, zie nie miell szczęścia. 
Nasi szybko im zabierali piłkę. 

— Kto grał najlepiej? 

— Ten maleńki, czornyj, oczeń krastwy 


Gracz, jak zwykle pracowity, u- 
dzielał się Częściej w rol; czwartego 
pomocnika, 

ZMIANY 

Po palzie na posterunku Jurowi- 
cza, ztleprymowanego utrata takiej 
ilości bramek, gra Skromny, Flanka 
zamienią Barwiński a na miejscu 
Hogendorfa, wystąpił jego kolega 
klubowy Baran, Zmieniło się wieie 
przede wszystkim w defensywie, 

Skromny bronił szczęśliwiej i pew 
niej, Barwiński mając za partnera 
Włodarczyka. bodaj czy mie najlep- 
szegy naszego zawddnike, pracował 
wiele skuteczniej niż Flanek. Obano 
wał się również Parpan i starał się 
dorównać najlepszemu dziś w pomo- 
cy — Szczurkowi. s 

SKRZYPCE BARAŃSKIEGO 

W napadzie pierwsze skrzypce 
grał Barański na skrzydle, Mały ślą 
zak przeszedł siebie. W drugiej po- 
łowie, kiedy gra sie wyrównała, a 
okresami Polacy zdobywali przewa 
ge, publiczność dopingowała Barań- 
skiego, którego ciąg na bramke, 
ruchliwość i ambicja zasługuje Tże- 
czywiście na uznanie. 

Baran wypadł optycznie nieco le- 
piej niż Hogendorf, był jednak rów- 
nież mało produktwny, tracąc wiele 
dobrych podań. 

2 ROZDZIAŁY 

Grę należy podzielić na dwa roz- 
działy, Pierwszy — to przygniata- 
jąca przewaga Jugosłowian j TOZ- 
baczliwa choć mało skuteczna obro- 
na Polaków. Drugi — przyniósł zel 
żenia maporu brzeciwnika j pewne 
wyrównanie w linisch polskich, co 
w sumie dało daleko efektowniejszą 
i wyrównana gre. 


ZASKOCZENIE 

Głopcy nasi zostali pokonani po” 
pularną bromia: zaskoczeniem. Wy” 
Szli na twardy jak kłepisko stadion. 
Nim poznałi teren, piłke (która rów” 
nież im wie odpowiadał Jugosłowia- 
mię prowadzili 1:0. W 4 min. Bobek 
stojący na off'sidzie zdobyl pierw- 
sza bramkę. Rozpoczał się huraga- 
nowy atak. Polacy stracili głowy. 
Nim powiązano szeresi — było iuż 
0:7. Bobek dwa razy ieszcze zmusił 
do kapitulacii Jurowicza w 10 1 H 
min. po czym na listo strzelców wpi 
sat się trzykrotnie Niezorkiewicz — 
w 20. 21 1 28 min, W 35 min, Bo” 
bek zakończył bombardowamie zdo* 
byciem siódmej bramki. 


WYSTRZELANY ZAPAS 

Wydaie się, iż po przerwie obraz 
ery zmienił stę również į dlatego, 
ponieważ Jugosłowianie wystrzelal: 
cały zapas amtmicii i większą część 
zapasu sił, to też kiedy drużyna pol 
Ska jako tako scementowała się, ona 
cześciej i wyraźniej panowała na 
boisku, ` 
Zespół polski po pauzie, iak to inż 
OKA z RARE I JA ZAJ 


mużczyna, Wręczył mnie nawet kwiaty. 
(cała wasza driżyna przed meczem syp- 
nęła na naszą publiczność kwiatami). 
—0, rniewdzięczni, — pomyślałem so- 
bie, — My na was kwiatami, a wy w nas.» 
bramkami, 

Wymiana odwrotna została by w Polsce 
bardziej mile i radośnie powitana. 


Seśonuje 


Filrt z Jugosławianką przerwał popu- 
farny sędzia mjr. Sznajder, Który do- 
szed? do telefonu, aby poinformować nas 
o przebiegu gry. 

— Co było panie majarze, 
tak Wysokiej porażki? 

—W pierwszym rzędzie przemęczenie 1 
szybka Bra gospodarzy, którą nas for- 
malnie zaskoczono. 

— Może upał wpłynął tak ujemnie na 

grę naszej jedenastki? 
Alene, Odwrotnie trafiliśmy na 
przejmujący chłód. Pa przerwie nawet 
spadł na boisko drobny śnieg, który w 
tej chwil znów pada. 

— Móże więc obrona grała słabo? | 

— Włodarczyk był jednym z najlepszych 
zawodników, To samo można powiedzieć 
o Barwińskim. 

— Więc co u lichg yio powodem stra- 
ty siedmiu Brámèk?i | 

— Krótko mówiąc, dobra gra Jugosła- 
wii i jel lotny atak. 

Jugosławłanka nas polnformowała, 
że w ataku najlepszym był Gracz. 


przyczyną 


— Eee, sadze znowu, Nie uwierzy 
pan. ale grą swa porwał widownie 
nasz lewosktzydłowy Barańsk 

— Kiedy 0pluszczacie 

— W poniedziałek be 


Belgradzie ma Kkoóńcere 


paczki Dubiskiej. W og viamy | 
sie poważnie. jak mar się do | 
Bukaresztu. Nie bardzo e r jechać j 


koleja. bo to jest doprawdy bardzo nie- | 
czące dla zawodników. Staramy sle tu 
na miejscu 6 podróż samolotem, Tugo» | 
ałowianie obiecali nam to załatwić | 

— Mamy dużo czas. Mecz > Rnmumnta 
gramy dopiero w niedzieją 

życząc powodzenia w Bukareszcie ł 
umawiajac na następną rozmowę — zre- 
zygnowany trzaskam słuchawkę o wi- 
dełkt. (vw. 


: obrońców. Zwłaszcza Reszke był tru 


KURIER POPULARNY 


| Antkiewicz 
| GDAŃSK 19. 10 (tel. 
Trzecj i ostatni występ pięściarzy 
radzieckich w Gdańskn gdzie spotka- 
li się oni z ósemką Wybrzeża, Wy- 
stępującą pod firmą Polska Północ- 
na, zakończył się bezapelacyjnym 
zwycięstwem gości. Jedyne 2 pkt. 
zdobył dla Polaków Szymankiewicz, 
który odnżósł minimalne zwycię- 
stwo w wadze średniej nad Oguren- 
kowem. Sensacją była porażka Ant- 
kiewicza z Kniaziewem. Polak w II 
i -.. starciu z trudem utrzymywał się na 
wyżej wspomnieliśmy, wyrażnie SIE | nogach, 

poprawił, Chłopcy zrali wprawdzie | Wyniki techniczne: 

nie tak dobrze jak w Szłokkolmie,| vy. m. — Segałowicz pokonał wy- 


äle znacznie lepięj. niż przeciw RU” „ogg na punkty Sowińskiego: w. 
nuni w Warszawie. I gdyby rezui | kog. — Awdiejew wypunktował zde- 


tat bramkowy do przerwy dawał nv- 
uimalne choćby nadzieje na sukces, 
nie ulega watbliwości, że grano by 
z leszcze wieksza ambicia * lepszym 
skutkiem 


PUNKT HONOROWY 

35 tysięcy publiczności żywo do” 
pingowało w drygiei nołowie zespół 
polski, Kiedy w 31 min. Barański wy 
puścił ładnie Cieślika. a ten ostrym 
skośnym strzałem w róg zdobył 
wreszcie bramkę. otrzymał takie 
brawa, iak by to właśnie gospodarze | 


cyqdowamie Szymańskiego; w. piór. 
Kniaziew wygrał na punkty z Ant- 
kiewiczem, w. leltka — Grejner zno- 
kautował w I starciu Baranowskie- 
go; w. półśrednia Szczerbakow 
znokautował w I starciu Adamskie- 
go; w. średnia Szymamkiewicz 
zwyciężył] na pkt, Ogurenkowa; w. 
pic. — Stepanow wypunktował Kot- 
kowskiego; w. ciężka Koroliew 
zmugił do poddania się w I starciu 
Białkowskiego. 


strzelli decydujacy o zwycestyze HELSINKI — SLASK 11:5 
punkt, KATOWICE, 19. 10 (tel. wł.). — 


Mecz sędziował Rumun p. Iliescu 
dobrze, Jedyne zastrzeżenia budzi 
pierwsza bramka. strzeloma z wi- 
dacznezo offside'u 


Mir M, Sznajder 


W ostatniej chwili pięściarze Helsi. 
nek zdecydowali się pozostać w Ka- 
towicach na mecz z reprezentacją 
Sląsko. Zaprezentowali się oni jako 
świetny zespół o dużych walorach 


wł). —; technicznych, Mecz 
niespodzianek 


punkty z pogromcą Bogacsa 


ginem. 


Str. 3 


Z$RAE—Polsice Pim 14:2 


pokonany 

przymósł Kilka 
muszej (Grzywocz sto- 
walkę z Lehtinenem. 


W wadze 
czył pikig 


Remis krzywdzi Ślązaka. W kog. — 


nieznącznie na 
Oj- 


Bazarnik przegrał 


Trzėch Siązaków przegrało przez 


k. o. — Okruszkiewicz (pół ś.) w O 


rundzie, Paterok (w. półce.) — w I 
rundzie i Szezybiński (ciężka) w H 
rundzie. Punkty dla Ślązaków zda- 
byli: Grzywocz (remis) oraz Nowa- 
ra i Rademacher (zwycięstwa). 


uszysikim po trochu 


Na torze żużlowym odbyły się 
wczoraj wyścig; motocyklowe o ty- 
tut mistrza Łodzi, Na starcie stane- 
ło około 20 motocyklistów. 

Po licznych przedbiegach, w wy- 
ścigu finałowym na 10 okrążeń to 
ru z wyrównaniem pierwsze miejsce 
zajął Bonchet (DKS) — 4:43,8 min. 
przed Krakowiakiem (DKES) 
4:446 min. i Kołoczkiem (Traraw-). 


Warszawa. W meczu towarzyskim, 
rozegranym między*Polonią (W-wa) 
a Cracovia uzyskana wynik nieroz. 
strzygniety 3:2. 


W mieczu o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego drużyna Widzewa 
odńiosłą zwyciestwo nad PIC w sto 
sunku 4:3. 


Tarnovia zdekonspirowana 


Widzew nie zawiódł Łodzi 


zwyciężając po emocjonującej grze 4:3 (1:1) 


Kto potrafi to wytłumaczyć? Widzew jcie niechęć, czy obawy przed posła- 
przegrywa z Ruchem 11:1, Ruch z|niem piłki do bramki, Strzełał kilka 
kolei oddaje na własnym boisku pun | razy, dwukrotnie z pięknym efektem 
kty Tamiovii, a ta w Łodzi bierze la- |i takimż skutkiem. 
mie od Widzewa. Pytanie można by ZMIENIĆ ALBO WYSZKOLIC 
streścić w ten sposób: jakim cudem| Tak jak Marciniak był najlepszym 
Tarnovia pokonała Legię i Ruch?|na boisku napastnikiem, najgorszym 
Zwłaszcza Ruch! okazał się Wachnix II. Marnował nie 
Takie pytanie zadawaliśmy sobie |skończenie wielką ilość piłek. Kole- 
wraz z całą widownią przez pelne 90|dzy darują mu to prawdopodobnie, 
minut gry. Tarnovia zademonstro- |ponieważ zdobył bramkę, ale my mu 
wała się jako bardzo przecietny, ra-|simy domągać się lepszego obsadze- 
czej słaby zespół. (Gdzież jej do Ra- |nia tej pozycji. albo gruntownego 
domiaka czy Szombierek!), jakich wjprzeszkolenia Wachmika. Był on za 
Poisce jest na szczęście dużo. Napad | wolny, przegrywał każdy pojedynek. 
pracował zupełnie bez myśli i planu. ŚRODKOWA TRÓJKA 
Pomoc potrafiła tylko rozbijać napa | Fornalezyk trzymał się tyłów. Nie 
dy przeciwnika. W grze ofensywnej | mogliśmy dostrzec u niego ani zwy= 
ograniczała się do dalekich wykopów. | kłej pracowitości, ani szybkości. Wy- 
Obrona niepewna, zwłaszcza zastęp- |daje nam się, że jest przemęczony, 
ca Barwińskiego — Reik I. Jedynie | bez kondycji. 
bramkarz zasługuje na pochwałę mi- | Gbyl wsławił się tylka pięknym 
mo. że nie jest bez winy przy utra- | strzałem, z którego padła bramką. 


cie trzeciej bramki. $ Kilkakrotnie przeprowadzał ładne 
2 ATUTY kombinacje z Formalczykiem, szed} 


Tarnovia jest w gruncie rzeczy su | jednak za bardzo do środka, gdzie Ta 
rowym zespołem, o dwu jedynie atu- |czej przeszkadzał niż pomagał Ci- 
tach: chackiemu. 

dobrej kondycji popawtej odpowie- | Ten ostatni nie miał wczoraj ła- 
dnimi warunkami fizycznymi, co w jtwego żywota. Dobrze obstawiony 
efekcie umożliwia ostrą (wczoraj ró- |przez przeciwnika, nie mógł nawią- 
wnież brutalna) grę, zać łączności ze swymi łącznikami, a 

oraz drugim najważniejszym — nie 
prawdopodobnym szczęściem, 

FATALNY DZIEŃ HOLISZA 

Pięć razy pitka szła w stronę bram 
ki Widzewa i trzykroimie zawędro- 
wała do siatki, zawsze dzięki wybit- 
nej pomocy Holisza, Nigdy dotąd 
bramkarz Widzewa nie grał tak bez- 
nadziejnie słabo. Właśnie w meczu, 
który powinien przymieść wysokie 
An runie Jego drużynie, przecho- Widzew: Holisz; Wachnik Wł, Reszke; 

ził słaby „dzień. d | Ambrożek, Stempel, Nowak; Wachnik St, 

Wszystkie trzy bramki były tak |Pornalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. 
przypadkowe, tak anemiczme, że aż | Tarnowia: Dwuraźny; Pirych I, Roik I; 

siła 7 toś 1 sami ś.|Pomykała, Kozioł, Roik TI; Kapusta, 
O z: o iż łodzianie dopuś- | koik TN, Pirych II, Kokoszka, Binek. 
cili do ich utraty, i i Grę rozpoczynają Tarnowianie. Szybko 

Ale właśnie piętą achilesową Wi- | jednak iniciatywę przejmuje Widzew 1 
dzewa był wczoraj bramkarz. Uta- A ag ER PR b 

PRZE s każ achnik +, prze- 
SOEN. a a ODA PO pz strzeliwuje jednak fatalnie, hędąc sam 
cząch z Legią i Lechią, Holisz wCZ0- [na zam z bramkarzem. W 5 min. atak Je- 
raj bronił gorzej niż uczynił by to|wą stroną kończy się rogiem. Fovnalczyk 
sterany weteran piłkarski. Niepew- guje potaina aN 4 Pić wieje A 
ny, źle obliczał wybiegi, denerwował |C0WHe NOWY vog aia ś 

weż Pt: ZY A bez efektu. Łodzianie atakują, ziobywa- 
mimi obrońców. otwierał prostą dro- | jąc coraz większą przewagę. Ty 15 min. 
ge do siatki, Marciniak imiejuje efektowny raid ze 

Zdajemy sobie sprawę, że nawet| skrzydła i objechawszy trzech przeciw- 
najstawniejsi bramkarze świata ma- | ników dalekim ostrym strzałem w róg 
poza EE A sj: Ś kasę P „| zdobywa prowadzenie. 
ją jeden lub dwa dni w życiu, kiedy 4 Kontratak Tarnowii przy+ 
grają, jak partacze. Nie należy tym nosi jej nieoczekiwanie wy- 
się peszyć. Oczekujemy od Holisza równanie, 17 min. Binek stą 
szybkiej i całkowitej rehabilitacji. 


Bramki dla Widzewa 
zdobyli: Marciniak 2, 
Gbyl i Wachnik St 
po i 

Dla Tarnowii — Pi- 
rych IM, Kokoszka 1 
ZB Binek po 1. 

p 


Sd 


Sędziował wzorowo p 
Dabert z Poznania, wi 
dzów ponad 4,000. 


cza pojedynek ez Wachni- 
szych ZY kiem I, Holisz niepotrzebnie 
Przyjdzie mu ona tym łatwiej, że — wybiega z bramki, tarno- 
jak powiedzieliśmy — jest napraw- wianin lekko posyła piłkę 
de utalentowanym bramkarzem. do slatki. ) 
j Łodzianie są speszeni, O- 
W DEFENSYWIE 
Nareszcie widzieliśmy niezłą parę 


opanowują jednat napowrót 
sytuację. W 26 min. Wach- 
nik II marnnje po raz dro- 
gi świetna pozycję. W 30 
min. Kozioł zatrzymuje pił- 
kę ręka na linii br imkowej. 


A cał 
dna do przebycia zaporą. Zdarzyły 


mu sie wprawdzie 2 czy 8 kiksy, na- 


tychmiast je jednak naprawiał. Rzut wolny powóduje za- 
W pomocy nieoczekiwanie dobrze mieszanie. wyjaśnione przez 

Swizy wę acz bramkarza, 

sbisywał się Stempel. Po pauzie całe | Tempo zmniejsza się, gra 


trio zreszta 
bez zarzut 


ABSTYNENT I BRAMKI 


defensywne macowało przypomina kopa- 


nine. 
Po pauzie łodzianie z miej| 


7 Taj ; s 45 sca przystępują do gene- 
Tu bzylował Marciniak, który wczo ralnej ofensywy. Raz po raz sunie atak 


raj miał swój wielki dzień, Ten 8b-| na bramke gości. W å min. Cichocki ste- 
stynent strzałowy przełamał wresz- cza pojedynek z Rolkiem, do piłki đa- 


jku tendencję do 


7 bramek i 90 minut emo 


na wypady solowa było pod bramką 
Tasnovii za ciasro, 
STRZELĄĆ, 5TRZELAC, STRZELĄC 
Jako zespół Widzew miał różne 
chwiłe. Bywało. że gral jak z nut. 
Pomoc szła jalk cień za napadem, 
ten zmów przedzierał się bojowo 
przez defensywę gości. Ale obserwo= 
waliśmy i takie okresy, gdy w naj= 
większym tłoku usiłowano kombino- 
wać krótko, wszerz, zamiast jak to 
Widzewiacy mają we krwi — długi- 
mi podaniami zdobywać pale i strze- 
lać. Strzelać z każdej pozycji! 
Osobne słowo na 
jeży się atbitrowi 
zawodów, p. Da- 
bertowi z Pozna- 
nia. Uważny, H- 
kwidował w zarod 


gry brutalnej, — 
Przez cały czas me 
czu nie popełnił 
dosłownie ani jed- 
nej „pomyłki. Słusznie otrzymał też 
serdeczne brawa od publiczności. 
Wczorajsze zwycięstwo doda na 
pewno dueha łodziarnom. Szanse jch 
znowu się zwiększyły, Miejmy nas 
azieję, że je w pełni wykorzystają, 


cji 

chodzi Wachnik 1 ostrym strzałem UŻYS* 
kuje bramkę. Po tym sukcesie, znów (sz 
dnak coś się psuje w napadzie łodzian. 
ZE WR dochodzą do Brosu. W 1 

n. uzyskują dwa rogi. Przy dfu 
Holisz odbija dłońmi zadan DISTAT 
t piłka odbita przez Kokoszkę, wraca za 
chwilę do siatki. 

Przez kilka minut trwa kopanina na 
środku boiska. Goście graja teraz ostro 
nierzadko foulując, Szczególnie Kozioł i 
Roik I dają się we znaki. 

Widzew opanowuje się. Napad pchany 
piłkami przez ofiarną pomoc nareszcie 
atakuje lewą stroną. W 24 min, Marei- 
niak podaje do środka, Piłka odbiją słę 
o mur defensywy gości, wraca na pole. 
Przejmuje ją Gbyl | dalekim ostrym strza 
łem kieruje w róg, obok zdumionega 
bramkarza, przekonanego, że piłka idzie 
w aut. > 

Znów wyraźna przewaga Widzewa. W 
31 min. kotłowanine pod bramką Tarno- 
wii wykorzystuje Marciniak i potężną 
bombą pod poprzeczkę uzyskuje czwarta 
bramkę. 

Wydawało się, że jeżeli łodzianie nie 
potrafią podwyższyć wyniku, to nie u- 
legnie on już zmianie, gdy w 43 min. przy 
wybitnym współudziałe Holisza, Roik II 
uzyskuje trzecią bramkę dla Tarnowii. 


ŁKS I B-Koncordia 2:0 (1:0) 


Piotrków, 19,10, tel wł W wmeczii 
o mistrzostwo kl. A ŁKS wys'ąpił 
wzmocniony Janeczkiem, Styczyń- 
skim, Koperą j Łączem. Najlepszym 
u łodzian był Styczyński w bramce. 
który zwłaszcza do przerwy obronił 
wiele niebezpiecznych strzałów 

Po paużie gra zaostrzyła się znacz 
nie | pełną była fouli, za cœ znaczną 
część winy ponosi sędzia p. Thiel, 
nie umiejący w zarodku  zlikwida- 
wać brutalnych wystąpień, Concot- 
dia grała po przerwie w „10-tkę”, 
ponieważ arbiter usunął z boiska 
Zielonkę. 

Bramki dla łodzian zdobyli w 60 
min.: Łącz i w 89 Janeczek. 


z = EE „A e" „= s paz a V AA A i AG CG da i 20 s sara at i 
|» 
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Sir, 4 s KURIER POPULARNY Nr 286 (T17) 


tesom sed asanes 9 Trzy państwa chcą nam pomóc w Walce z gruźlica o a ae le 


dowego Włókienniczego zwołuje ple- 

e ą ; 5 x j DE i ź iedzenie wszystkich Rad 
DYŻURY APTEK (st.) W dniu wczorajszym ba-|przysłaniu pomocy finansowej i|Min. Zdrowia, aby ostatecznie za. | "arne posiedzenie DE 
— wil w Łodzi przedstawiciel świato-|rzeczowej, ts zn., że państwa te|decydowało, iż okręg łódzki ma 


Zakładwoych Przemysłu Włókienni- 
Dzisiejszej nocy d à te is BYCIE Ę śe ` À T E AOSS a = Ra azie sla Ww in 20 
sinekar erama DA AU anna Era- |wej organizacji zdrowia przy Or-|przysýiały by nata lekarzy — spe- |być objęty pierwszy pomocą, ofia | czego, które odbędzie się w dniu 


ska 67), Rytla ćKopernika J0), IKohna (PI. ganizacji Narodów Zjednóczonych, |cjalistów, potrzebne medykamen-|rowaną nam przez trzy państwa, 
£ 4 


es ROW osada jt 0. |dr W, Gellner. Przybył on z Ame- ty, aparaturę itd. należące do ONZ, — przez Szwe- 
czyfńskiego (Kątna 54), bowskiego |TYKi ze specjalnym  poruczeniem, Ponieważ w pierwszym okresie |®]® Danię i Szwajcarię. 


(Ruda Pabianicka), które przedstawił w tym tygodniu omoe ta była by potraktowana| Przed wyjazdem z Łodzi, przed 


A je" Zdrowia w Warsza. |... eksperyment, Ministerstwo |stawiciel ONZ, wyraził przeświad- 
ne Z ++ $ > a PAM + +4 M 
Was : Zdrowia uzgodnić ma z delegatem |czenie, że misja jego uwieńczona 

Trzy państwa, wchodzące w|ONZ, które z województw ma być |zostanie pomyślnym rezultatem i, 


PAŃSTWOWY TEATR dw ODA; a mianowicie S Szwecja, (dla tego celu wybpane j jako pierw |że polskie władze rządowe dadzą 
SPA Lit POLSKIEGO vestn Dania i Szwajcaria wyraziły goto- sze. swą zgodę na to, aby Łódź, jako 
sanyi panone wość pomożenia Polsce w zorgani- Na konferencji, która odbyła się 
+ „CUeIESŁYM 


października rb (poniedziałek) o %0. 
dzinie 1l4-ei po południu w sali 
PZ.P.B. Nr 3 (daw. Geyer) m. Piotr- 
kowska 293/295 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sytuacja w przemyśle włókiest- 
niczym ta tie walki a wykonanie 
planu. 
największe miasto robotnicze w| 2 „Dodatkowy protokół o zmianie 
pierwszy m rzędzie mogła skorzy- tabeli płac. 
stać z pomocy światowej organi- Obecność wszystkich obowiązkowa 
zacji zdrowia przy ONZ. pod rygorem organizacyjny m. 


w. P:i grana z niezły 
niem tragikomedia Ro. 


am jBEEgAĆ © NZ w in po. Zator T 


+ w |zowaniu w ra z gruźli- $ : ; 2 
inscenizacji L. Schillera, dekoracjach Wi, zowaniu wzorowej walki z s wczoraj na terenie wydziału zdro 


Daszewskiego, w oprawie muzycznej r jea. Pomoc ta wyrażała by się w [wia Urzędu Wojewódzkiego w Ło- 


Kiesewettera, z udziałem: J. Chojnackiej, à f KaTYZ : 33 
R. Hanin, L. Zamkow, M. Góreckiej, B. dzi, WY „wyboru szaf U 
Kuniny, M. Krawczykównej, A. Łabic- komitetu, którv przedstawił dele- |j... z 


kiego, Z. Szymańskiego, H. Ą Borowskic- satowi ONZ dotychczasowe do- | PRZETARG 

go, W, Kaczmarskiego, J. Maliszewski = = = $ ; e | i 

£9 i K. Dejmoka. = Świadczenia na połu zw | - 
DYREKCJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 


TEATR POWSZECHNY |gruźlicy, potrzeby i projekty. 

Dziś o godz. 19 urocza komedia Fran- T wzy ul, RZGOWSKIEJ 26 28 
ciszką Zabłockiego „Fircyk w Spy PONIEDZIAŁEK 20 PAŻDZIERNIKA Postanowiono zwrócić się do RAWEŁLNIANEGO Nr 17 w LODZA przy ul 
pełen stylowego wdzięku utwór reż jej 12.08 Wiad. połudn., 12.08 Przegl. prasy, 
Z. Modrzewska, dękoracje i Kostium z.|1215 Muzyka, 12.20 „Z mikrofonem po 
Strzeleckiego, prolog napisał S. Lichań- |krajus, 12.30 Aud. rozrywkowa, 13. 
ski, balet w układzie B. Fijewskiej z mu-|Przerwa, 15.00 (Ł) Mozart — Trio Nr. 2 OFIARY 
zyką K. Stromengera. Udział biorą: sejfy dur „Bl. Ua 15,25 (E). Wiad, lokalne, 13.50 


i kowska, Niczewska, Wilamowski, Michał Pakuła wpłacił z. 200,— na R. 
D. 


ogłasza. niniejszym przetarg nieograniczony 


na ROBOTY BUDOWLANE POSTAWIENIA OGRODZENIA 
MUROWANEGO 151 m długości z dostarczonych materiałów. 


i (p). 16.0 Dziennik 


szewski, Kwiatkowski, Possart, Urbań c 6 
16.35 „Białe R na ma- | y 


Informacje, ślepe kosztorysy, oraz warunki przetargu są do 


Rłosiński i Salburski. $ ni rales 3, 

y TA‘ oan la dzie 55 i. Pracownicy ofowi W Nr 38 Od odebranie w kevas Ty przy ul. Rzgowskiej 26/28, 

ect r Sar s ywa 9. A. adr wdw cp pae NM och || 99 erty należy siadać w galakowenych kopertach do dnia 30.0 
19.30. Be Melodie operetkowe“ + 18:00,5;810,— na. odbuda S S ażdziernika 1947 r, do godziny 12 „tej. 

Ą a i sleni rząd Szkolny Publicznej Szkoły PEENE, y i4 
ZA GA ANE E Pa ee Aoa U a] Szkolny al. ee, Say Otwarcie kopert następi w tymże dniu o godzinie 12,15. 

Udział biora: "Stefania Grodzieńska, | & 1 crt Życzęń (cz. If), 18,45 (Ł) „Zwie- jałotych $60— na odbudowę Warszawy. Do ofert należy dołączyć pokwitowanie na wpłacone do. kasy 
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